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Porcupine Tree - The Incident (2009)

1-1 Occam's Razor 1:56 1-2 The Blind House 5:47 1-3 Great Expectations 1:26 1-4
Kneel And Disconnect 2:03 1-5 Drawing The Line 4:43 1-6 The Incident 5:20 1-7 Your
Unpleasant Family 1:48 1-8 The Yellow Windows Of The Evening Train 2:00 1-9 Time Flies
11:40 1-10 Degree Zero Of Liberty 1:45 1-11 Octane Twisted 5:03 1-12 The Séance 2:39
1-13 Circle Of Manias 2:18 1-14 | Drive The Hearse 6:43 - 2-1 Flicker 3:42 2-2 Bonnie
The Cat 5:45 2-3 Black Dahlia 3:40 2-4 Remember Me Lover 7:34  Bass Guitar, Double
Bass — Colin Edwin Drums, Percussion — Gavin Harrison Synthesizer, Keyboards — Richard
Barbieri Vocals, Guitar, Keyboards — Steven Wilson + Addit. guitar- John Wesley

The very notion of a 55-minute title track should be enough to make most people giggle a little
bit. There are implications of ‘concept album’ and insinuations of ‘prog-rock’ involved in that
notion. Neither of these things are not cool, but they encompass exactly what The Incident is,
and exactly what Porcupine Tree do.

After consistently releasing stunning works which are as thought-provoking as they are sonically
mesmerising, the Hemel Hempstead quartet have slowly been recognised as masters within
their field of modern progressive rock, and rightly so.

If you’re familiar with any of their older works, you’ll understand that chief songwriter, frontman
and all-round major protagonist of the band Steven Wilson might have seemed far from jolly in
the past. You'll be pleased to know that nothing has changed in that respect.

The focus of his attention has shifted somewhat, from the disillusioned youth and throwaway
electronic culture that surrounds him all the way to talking about how modern mass media
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doesn’t actually relate to anything tangible any more. Ah, the woes of disenfranchisement as
recited by a miserable sod.

Over 11 minutes of the 55 is taken up by the epic arrangement of Time Flies. It intersperses
jangled acoustic guitars with angular complexities that might fly over some heads — repeat
listens are deserved. The song is organised so intricately that all the nuances and difficulties
that might have gone into recording such an extraordinary song are totally lost in its beauty.

At the other end of the spectrum, however, sit songs like the title track (of the title track) and
Occam’s Razor, which will shower the listener with jagged shards of heavy metal; jagged
shards that will bypass your vital organs and instead embed themselves within the deeper,
darker echelons of your mind. Some of this album is simply unforgettable.

Wilson and Porcupine Tree really do lead by example: with The Incident acting as a fantastic
example of how to take inspiration from all the sub-standard facets of day-to-day goings on to
create a stunning collection of songs, they’ve proved that not everything in modern life is
rubbish. ---Raziq Rauf, BBC Review

Porcupine Tree powraca w wielkim stylu, chociaz méwigc o stylu, to de facto zespo6t tego stylu
nigdy nie utracit, nalezy raczej powiedzie€ ze styl ten przez kolejne lata ewoluowat nabierajac
roznorakie "drzewojezozwierzowe" formy i cho¢ formy jakie nabierata ich muzyka moze nie
wszystkim odpowiadaty to z pewnoscig byty interesujace, tworcze a moze po prostu
progresywne?

W wielu fragmentach ptyty mozemy znéw zachtysnaé sie tg muzyczna przestrzenig ktérg
cechowalty takie ptyty jak: "Up The Downstair", czy "The Sky Moves Sideways" a ktorej
brakowato na ostatnich bardziej "dusznych" pozycjach z dyskografii "Porcéw". Oczywiscie
Wilson nie bytby soba gdyby na ptyte nie przemycit kilku mocniejszych ocierajacych sig o
metalowg estetyke fragmentéw, ale nie jest ich tyle ile chociazby na ptycie "Deadwing". Nie
zabrakto rowniez mroczniejszych fragmentéw podobnych do tych jakie zaserwowat nam na
swojej solowej ptycie - "Insurgentes".
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Kiedy wtozytem ptyte do odiwarzacza, w pierwszym momencie wydawato mi sie, ze pomylitem
album Porcupine Tree z grupa Rush, ale taki nieco "rushowy" byt jedyne krociutki poczatek, po
chwili juz nie miatem watpliwosci ze docierajg do mnie "jezozwierzowe" dzwigki. Z ogromnym
impetem uderzyta we mnie "wilsonowska" fala uderzeniowa, w podobny sposob jak znienacka
uderza w przechodnia samochdd, potem nastréj opada, zastyga tak jak w bezruchu pozostaje
potrgcona ofiara, by znéw wybuchna¢ z podwojong sitg, stanowigc muzyczng ilustracje jeszcze
bardziej makabrycznych incydentéw. Podobno takie incydenty zainspirowaty Wilsona do
stworzenie tej suity. No wtadnie suity, poniewaz pierwszg ptyte tego dwuptytowego boxu, nalezy
traktowac jako catosé, chociaz ta prawie godzinna kompozycja, noszaca tytut "The Incident"
podzielona zostata na 14 podtytutdw. W dalszej czesci suity robi sie bardziej przestrzennie, nie
brakuje na niej pewnych ambientowych udziwnien i eksperymentéw. W wielu fragmentach
doszukac sie mozna wszechobecnych w muzyce "floydowskich" wptywow, chociazby we
fragmencie noszgcym tytut: "Time Files", ktéry bezsprzecznie kojarzy mi sie z klimatem
"Animals" (w koncu Jezozwierz tez zwierze). Wtadnie ten fragment suity chyba najbardziej mnie
ujat, dzieki Swietnym gitarowym soléwkom tworzgcym niezwykle przestrzenny klimat. Jeszcze
wyréznitbym fragment konczacy pierwsza odstone ptyty: "l Drive The Hearse". Jednak musze
nadmienic ze ptyta nalezy do tych, ktérych petny smak mozna doceni¢ dopiero podczas
wielokrotnego "spozywania".

Drugi krazek nowego dzieta Porcupine Tree stanowig cztery krotsze i mniej zawite strukturalnie
utwory. Druga porcja "jezozwierzowego" dania z pewnoscig przypadnie bardziej do gustu tym
stuchaczom ktérym nie sg obojetne "blackfieldowe" dzwieki, moze za wyjgtkiem utworu "Bonnie
The Cat", ktéry swg dynamikg znacznie wyrdznia sie od pozostatych. Ostatnia kompozycja jest
doskonatym, subtelnym zwienczeniem tejze ptyty, swym klimatem chyba najbardziej zblizona
do tego co Wilson wraz swoja ekipg prezentowat na ptycie "Stupid Dream".

Sktamatbym, gdybym powiedziat, ze jest to najwybitniejsze dzieto Wilsona i jego zespotu, ale
bez watpienia stawiam tg ptyte wyzej niz jego poprzednie dokonania: "Fear of Blank Planet",
"Deadwing" czy nawet "In Absentia". ---Marek Toma, rockarea.eu

download (mp3 @320 kbs):

yandex mediafire ulozto gett
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https://yadi.sk/d/VEI1rUBe-57Ccw
https://www.mediafire.com/file/k6rg79kf9e3pphv/PrcpnTr-TI09.zip/file
https://ulozto.net/!DabA6ZOOoiwR/prcpntr-ti09-zip
http://ge.tt/7fVq4ws2
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